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za miesiąc Listopad 1864. r.

, M  11.

L. 685. 
s.

Szymon Dobija były pomocnik przy szkole głównój męzkiój w Bia­
ły nie zachowywał się na posadzie przez siebie zajmowanej ani pod 
moralnym ani politycznym względem tak, jak  należało, dlatego od za­
wodu nauczycielskiego, został usunięty według Reskryptu W. c. k. Ko- 
misyi Namiestniczój z dnia 7. Września b. r. do L. 21785.

O czórn się Dozory Dystryktowe i Dyrekcye szkół w tym celu za­
wiadamia, aby rzeczonego Kandydata do źadnój, nawet bezpłatnój po­
sługi przy szkołach nie dopuszczały.

Z Konsystorza Jingo Dyjec. Krak.
Kraków dnia 11. Września 1864 r.

L .  6 9 1 .  
s.

Vjr;
Dochodzą do Władzy Dyecezalnój częste utyskiwania, źe po szkół­

kach wiejskich nauka religii albo wcale bywa zaniedbywany, albo tóź 
za mało i niedoslatecznie udzielana. Konsystorz nie pierwszy raz wy­
powiada tę prawdę niezbita, źe wszelka oświata nie przyniesie pożytku
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ani kościołowi Bożemu ani krajowi, jeźli jćj nie oprzem na religijnej 
chrześciańskićj podstawie, bo wszelkie nauczanie do tego zmierzać po­
winno, aby człowiekowi pobierającemu naukę ułatwiało osiągnienie zba­
wienia wiecznego i prawdziwego wnętrznego uszczęśliwienia na ziemi.

W szelkie nauki zaś i wiadomości oderwane od religii, wzniecają 
tylko pychę w człowieku, odwodzą od Boga i zatruwają pokój duszy. 
N auka religii zaś dobrze udzielana rozproszy wątpliwości umysł nie­
pokojące, rozjaśni rozum ociemniały, zagrzeje serce do dobrego a wol­
ną wolę nakłoni do Boga, doda jój hartu  i mocy. Człowiek w nauce 
religii należycie wyćwiczony, statecznie trw a w cnocie i nie łatwo ulega 
pokusom nękającym  go do złego.

Wiadomo, ja k  troskliwie w pierwiastkowym kościele uczono kate­
chumenów zasad wiary świętćj, ile powagi i wpływu miały tak  zwane 
szkoły katechetów, znane już w wieku drugim, z których się z czasem 
utworzyły sławne i wyższe szkoły ja k  A leksandryjska, a za nią inne, 
ja k  w Cezarei, Edessie. Rzymie i t. d. T a  też potrzeba uczenia ka te­
chumenów, dziatek i wszystkich nieumiejących chrześciańskićj nauki, 
w yraziła się i przeszła do nas z epoki Ojców kościoła w licznych ka­
techetycznych pomnikach. A gdy nadto zważymy źe sam Zbawiciel 
i Apostołowie usiłowali przedewszystkiem maluczkich zasilać niebieskim 
eblebem (ś. Ł uk  X V III. 16. ś. Mar. X. 13. 14. ś. Łuk. X. 21 , I. list 
do Ivor. III. i X III, 1 ) , gdy zważymy, że w nauczaniu elementarnóm 
zasad wiary świętćj leży najskuteczniejsza rękojm ia lepszćj przyszłości 
pokolenia żyjącego i następnych chrześcijaństwa pokoleń, źe przeciwnie 
z zaniedbania tój najwiekszćj w kapłaństwie powinności wyradzać się 
zwykły we wszystkich warstwach spółeczeństw a: brak  zasad sumienia 
i obyczajów, rozwiązłość, łam anie obowiązków, przesądy i bezbożność, 
to nie będziem wątpić o nader ważnym i bardzo nalegającym  obowiąz­
ku uczenia dziatek i niewiadomych w rzeczach zbawienia katechetycz­
nym sposobem elem entarnych zasad chrześciańskićj nauki.

Konsystorz zna trudności, jakie w tój mierze są do zwalczenia, 
mianowicie, źe szkółki są od kościoła zazwyczaj odległe, że gm iny nie­
chętnie posyłają podwody po kapłana, źe nauczanie religii młodzieży
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drobnćj jest arcytrudne; lecz Konsystorz mniema zarazem, iż kapłan 
katolicki nie zrazi się trudnościam i ani tóź ostygnie w zapale, choćby 
praca jego nie zaraz wypłacała się plonem. K apłan katolicki a wierny 
swemu powołaniu niesie słowo objawionej prawdy na ostatnie świata 
kończyny i miałżeby się wahać, gdy mu przyjdzie odbyd godzinę ka- 
tehizacyjną w sąsiednićj wiosce i w ciepłój izbie szkolnćj.

Jeźli gmina nie nadeszle podwody, gorliwy kapłan znajdzie spo­
soby zaradzenia złemu C. k. U rzędy Powiatowe stósując się do prze­
pisów w tćj mier e obowiązujących zniewolą gminę do podjechania 
po kapłana dwa razy na tydzień na katechizacją. W iadomo nakoniec 
Konsystorzowi, źe sama natura elementarnój nauki sprawia nie małe 
trudności, źe katechizowanie jest pracą mozolną i trudną, — lecz przy 
dobrój woli i zamiłowaniu można w krótkim  czasie zostać mistrzem 
w tćj sztuce.

K onsystorz wzywa więc Szanowne Duchowieństwo a zwłaszcza 
kapłanów  młodszych do zajęcia się katechizacyami nader gorliwie, do 
odwiedzania kaźdćj szkółki po dwakroć na tydzień i do zapisywania 
każdćj od by tćj godziny w księdze wizytacyjnćj.

Nauczycielom zaś nakazuje się, aby przełożonym gmin wcześnie 
dawali znad kiedy po księdza ma byd posłaną podwoda. Na w ypadek 
zaś, gdyby gmina podwody odmówiła, zaraportuje o tćm nauczyciel bez 
zwłoki do c. k U rzędu Powiatowego.

Z K onsystorza J in g o  Dyec. K rak.
Kraków dnia 1. Października 1864.

L. 718.
s .

Pan  Franciszek K rysta  kandydat nauczycielski powołanym został 
na posadę drugiego bezpłatnego pomocnika przy c. k. drugićj głównćj 
szkole u św. B arbary w Krakowie.

Z K onsystorza Jingo. Dyjec. Krak.
Kraków dnia 30. Września 1864.



—  88 —

L .  7 5 5 .
s . '

K onsystorz biskupi zawiadamia Nauczycieli i Przełożonych pry 
w alnych zakładów naukowych m iasta K rakowa, źe W. c. k. M inister­
stwo Stanu uchwałą z dnia 13. W rześnia b r. L  8804. zatwierdziło 
rozporządzenie W. c. k. Komisyi namiestniczćj, mocą którego pryw atny 
pensyonat Panny K aroliny Krynickićj został zamknięty. W ypadek ten 
daje Konsystorzowi powód do upomnienia, aby nauczyciele i nauczy 
cielki wyłącznie oddawali się zatrudnieniom swego powołania, a nie 
mieszali się w politykę i ażeby przez ścisłe wypełnianie obowiązków 
poddańczych niezbite dawali dowody wiernego' posłuszeństwa i przywią­
zania do tronu, i przyświecali tak  dobrym przykładem  młodzieży.

Pokój i sz c z ę śc ie  krajów  i narodów tylko natenczas można zasad­
nie wznieść i utrwalid, jeżeli wymaganie i obowiązki, które na nas re- 
ligija względem panujących i ich panowania wkłada, tak ludzie poje­
dynczy, ja k  i wszyscy w ogóle dokładnie i sumiennie wypełniać będą, 
przeciwnie gwałcenie praw a i powinności, łamanie wierności i przysięgi 
do naj zgubniej szych prowadzi następności. Rozprężenie stosunków to ­
w arzyskich w kraju, nieład i zamieszanie w m ajątkach i posiadłościach, 
wielka liczba uwięzionych i długoletnie łzy —  oto są  skutki, które 
złośliwe za sobą pociągają zamachy!

T ę praw7dę wszyscy, szczególnićj zaś nauczyciele i wychowawcy 
młodego pokolenia poznać i przyjąć powinni, aby młodzież swój pie­
czy poruczoną do czci i uszanowania Monarchy, do niezłomnój wier­
ności ku osobie Panującego i ścisłego jego prawom posłuszeństwa sku­
tecznie skłonić zdołali, a nie ściągnęli na siebie surowój odpowiedzialności, 
gdyby umizganiem się do opinii publicznój, chwiejnóm postępowaniem 
swojóm, albo co gorsza usposobieniem .Rządowi nieprzyjaznóm zaród 
niesforności zaszczepili w seicach młodzieży, która, ja k  doświadczenie 
ubiegłych la t dostatecznie dowiodło, skoro opacznie jest wychowaną, 
bardzo łatwo staje się zdobyczą i pastw ą zwodzicieli, przew rotnych po-
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lityków i wichrzycieli państwa, i jak najzgubniejsze swój łatwowierności 
zbiera owoce.

Jak dalece obowiązki względem Monarchy na religii są ugrunto­
wane, wykazuje list pasterski do Duchowieństwa pod dniem 9. Kwiet­
nia b. r. L 37 W. A. K. wydany, który, aby nauczyciele i nauczycielki 
z uwagą odczytywali, jak najusiluiój polecamy.

Z Konsystorza Jingo Dyjec. Krak.
Kraków dnia 4. Października 1864.

Nr 889. Obwieszczenie.

Przy kościele parafialnym w Porębie Źegocie jest opróżniona po­
sada organisty. Oprócz dwóch morgów gruntu, który organiście na 
użytek służy; oprócz dochodów niestałych, które za wypełnienie funk- 
cyj kościelnych organista pobiera, ofiaruje się tameczny pleban ks, An- 
dizój Gołda wypłacać organiście rocznego wynagrodzenia 300 Złtpols. 
Uzupełnienie dotacyi organistowskiój stanowi petyta snopowa, kolenda itd.

Kandydat, starając się o tę posadę wylegitymuje się wprost przed 
rzeczonym ks. plebanem:

1. Znajomością śpiewu kościelnego,
2. dobróm kaligraficznćm a przynajmnićj wyraźnćm i czytelnóm  

pismem;
3. rekomendacyą stósowną.

L. 890. 
s.

Przy Odezwie Najprzewielebniejszego Konsystorza Biskupiego t a r ­
nowskiego z dnia 15. Października b. r. L. 1066 s. nadesłano tutaj 
następujące obwieszczenie: Prz) szkole główn-śj w Biały obwodu W a­
dowskiego posada nauczyciela patrona tu am. (miejsk.) z roczną płacą
w ilości 315 Złr. w. a. w skutek rczporząuz«uia I^pk. c. k. Komisyi Na- 
nńestniczój zdnia7. Października 1864 r. L. 2545% opróżnioną została.

Ubiegający się o nię, mają swoje należycie sporz y łaoae podania,
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nieprzekraczając istniejących stęplowych przepisów zwykła droga naj- 
dalój do 30. Grudnia 1864 r. Biskupiemu Konsystorzowi przedłożyć.

Z Konsystorza Biskupiego,
Tarnów dnia 15. Października 1864 r.

Kandydaci, którzyby się ubiegać chcieli o posadę w obwieszczeniu 
wzmiankowana, winni podawaó się za pośrednictwem Konsystorza tu­
tejszego i dopilnowaó się, aby podania swoje przed upływem terminu 
konkursowego tutaj nadesłali

Z Konsystorza Jlnego Dyjec. Krak.
Kraków dnia 10. Listopada 1864.

L . 8 9 4 .

Przy odezwie W . c. k. Namiestnictwa Lwowskiego z dnia 3. Listo­
pada b. r. do L. 55920 nadesłano tutaj do obwieszczenia następujące:

Ogłoszenie konkursu
do ubiegania się o cztóry stypendya z fundacyi Andrzeja Żalchockiego.

Nr. 626. Wydział Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego K sięs­
twa Krakowskiego, podaje niniejszóm do publicznój wiadomości, iż z po­
czątkiem roku szkolnego są do rozdania cztery stypendya o rocznych 
105 Złr. w. a. z fundacyi pod nazwa: Andrzeja Żalchockiego fundusz 
edukacyjny dla synów szlachty polskiój.

Uczniowie szkół początkowych od klassy II. normalnój włącznie, 
tudzież uczniowie szkół; wyższych, chcący ubiegad się o toż stypen- 
dyum, mają do dnia 15. Grudnia 1864 r. podad prośby swe do W y­
działu Krajowego, załączając wywód szlachectwa polskiego, metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie zaświadczenie z odbytych nauk; 
nakonisc dowód, iż do szkół publicznych na drugie półrocze roku 
szkolnego 1864/1865 przyjętymi zostali.
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Z Rady W ydziału krajowego Królestw a Galicyi i Lodom eryi 
i W ielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  Lwowie dnia 25. Października 1864 r.
S k a r ż y ń s k i  m. p.

Z K onsystorza Jlugo  Dyec. K rak.
Kraków dnia 16. Sierpnia 1864.

Pytania konferencyjne na rok szkolny 1864|5.
A. Na szkoły główne.

I. Czy ustanowienie między uczniami tak zwanych cenzorów od­
słuchujących lekcyi, należy do rzeczy objętnych? Jeżeli nie, jak  w ta ­
kim razie należy postępować?

II. W jaki sposób należy używać niedawno zaprowadzonych ksią­
żek niemieckich do czytania, aby zamierzony cel mógł być osiągniony?

III. Jak ą  rolę odgryw a uzmysławianie podczas nauki rachunków ? 
W yjaśnić to przykładam i przy proporcyi pi’ostój i dodawaniu ułam ków ?

IV. 'ffite ftnO bte ©efyraćlje trt Elem entarz niem. $u befianbeln?
V. O pracow ać praktycznie 96. ustęp: N iektóre zjawiska w powie­

trzu z II. książki do czytania, str. 121 a to gram atycznie i co do sa- 
mój treści.

VI. Czy tak zwane majówki szkolne m ają większe korzyści pod 
względem wychowania, niż częste przechadzki np. miesięczne z jedną 
tylko klasą pod dozorem nauczyciela.

VII. 5)ct 60. 2tbfa§ au§ bem III. beutfdjen Sefefcudje ©eite 102 „ber 
tKegenbogeit" tn fd$Iid)er itnb fpradjlefjrlidjer ©ejieljmtg £taftifd> be^anbeln.

V III. © tilłfłifie Olufgate: SBricf fiber ba8 S terna: „©af< ©efeUfdjaften 
berberfcen gute ©itten".

B. Na szkoły trywialne i główną szkołę w Chrzanowie.
I. Czy należy używać wt klasie I. i II. piór stalowych?
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II. J a k  i o ile potrzeba kształcić potrzeba władzę pamięci w szko­
łach ludow ych?

III. Jak b y  należało urządzić biblioteką szkolną, aby młodzież ko­
rzyść z niój odnieść m ogła? Uwzględnić przytem  i szkołę niedzielną 
dla term inatorów  przeznaczoną.

IV. Jak ie  korzyści odnosi młodzież szkolna z nauki poglądu?
V. 2Bie futb bie ©efpradje im Elem entarz niem. §tt bdjanbcln?
VI. Opracować praktycznie 98. ustęp: „Zwierzchność1' z I. książki 

do czytania str. 124, a to gram atycznie i co do samćj treści.
VII. Opracować praktycznie 113. ustęp: „G alicyja“ z II. książki 

do czytania, str. 149 tak gramatycznie, jako  tćź i co do treści.
V III. ©tilifKf<$e Oiufgabe: fiber ba§ Sfjema „©fife Oefellfcfmften werbcr= 

firn gute © itten";

L .  9 1 2 .  
s.

K onstanty  Lewiński nauczyciel szkoły trywialnćj w K rupsku 
w obwodzie Stryjskim  został za wzięcie udziału w powstaniu polskiem 
od zawodu nauczycielskiego usunięty.

O czćm się tak  Dozory D ystryktow e jako tćż i D yrekcye Szkół 
głównych na mocy Odezwy W . c. k. Komisyi Namiestniczćj z dnia 
7. L istopada b. r. do L. 27165 w tym  celu zawiadamia, aby rzeczone­
go K onstantego Lewińskiego do źadnój czynności przy szkołach nie 
dopuszczano.

Z K onsysto rza  J in g o  D yjec. K rak .
Kraków dnia 20. Listopada 1864.

A . j i r n r ' i a m i w '  X. P a w e ł  Hussek
Biskup Amatunt. i Wik. Apost. Krak. K a n c l e r z .

Czcionkami K arola Budweisera w Krakowie.


